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M A T E R I A Ł Y

H A L IN A  K E F E R ST E IN , BA RB A R A  W O JC ZU L A N IS

P O L SK A  W E R SJA  R Ę K O PIŚ M IE N N A  EM BLEM A TÓ W  
G EO R G ET TE DE M ON TEN A Y

W zb io rach  b ib lio tek i M uzeum  M azursk iego  w  O lsztyn ie  z n a jd u je  się s t a ­
ro d ru k  o p raw n y  w  skórę , będący  k lock iem , n a  k tó ry  sk ła d a ją  s ię  c z te ry  d ru k i. 
W sk ład  k lo ck a  w chodzą  w y d a w n ic tw a  o fo rm ac ie  octavo. S ą  to : 1) J a n  
J a k u b  B o issard , T h e a tru m  v ita e  h um anae , d ru k o w a n y  p rzez  A b ra h a m a  F a b ri 
w  M etzu  1596 (na d ru k u  n azw a  ła c iń sk a : M ediom atr icorum );  2) J a n  J a k u b  
B o issard , E m b le m a tu m  liber, w y d a n y  w e F ra n k fu rc ie  n ad  M enem  1593 (b rak  
d ru k a rz a ): 3) J a n  J a k u b  B o issa rd , E m b lem a ta , w y d an e  w e F ra n k fu rc ie  nad  
M enem  1596 (b rak  d ru k a rza ). W szystk ie  te  trz y  d ru k i zdob ił m ied z io ry tam i 
T eodor B ry . C zw arty  d ru k  to : C en t e m b lem es  ch res tien s  noszący  ta k że  ty tu ł  
ła c iń sk i: E m b le m a tu m  C h ris tia n o ru m  cen turia ... w y d a n y  w  Z ury ch u  (na d ru k u  
n azw a  ła c iń sk a  T iguri)  w  1584 r. p rzez  K rzy sz to fa  F ro sc h o u e ra . A u to rk ą  te j 
k s iążk i je s t G eo rg e tte  de M o n te n a y 1 (ur. 1540 w  T uluzie , zm. 1581), k tó ra  
w y ch o w y w ała  się  n a  dw orze  J e a n n e  d ’A lb e rt, k ró lo w ej N a w a rry , a  n a s tę p n ie  
zo sta ła  je j d am ą  dw oru .

R zuca się  w  oczy, że p rzew ag ę  liczeb n ą  w sp ó ło p raw n y ch  d ru k ó w  s tan o w ią  
m odne  w  ty m  o k res ie  (XVI—X V II w iek) k s iążk i z aw ie ra ją c e  sym bo le  n au k i 
c h rześc ijań sk ie j. O ile  w iem y, k to  zdob ił d ru k i B o issa rd a , o ty le  nad  a u to r ­
s tw em  m ied z io ry tó w  w  dz ie le  G eo rg e tte  de M on ten ay  n a leża ło b y  p rz e p ro w a ­
dzić szczegółow e, sp ec ja lis ty czn e  b a d an ia . T rzy  p ie rw sze  d ru k i są  in te re su jąc e  
g łów n ie  ze w zg lędu  n a  sza tę  g ra ficzn ą , a  o s ta tn i z pow odu  licznych  rę k o - 
p isem nych  p rzek ła d ó w  te k stó w  n a  języ k  polsk i.

D ziełko  G eo rg e tte  de M o n ten ay  m u sia ło  być w  ow ym  czasie  dość p o p u ­
la rn e , o czym  św iadczy  fa k t,  że m ia ło  ono cz tery  w y d a n ia :2 L ion  1571, Z u ry ch  
1584, F r a n k f u r t  n. M enem  1619 (dw a n ak ład y ) o raz  p o now nie  w  L io n ie  1717. 
Być m oże dzięk i poczy tnośc i k s iąż k i zw rócił n a  n ią  uw ag ę  i d o k o n a ł p rz e ­
k ład ó w  b liżej n ieo k reślo n y  p o e ta  po lsk i. E gzem pla rz  z n a jd u jąc y  się w  zb io ­
ra c h  M uzeum  M azursk iego  je s t z a tem  d ru g ą  k o le jn ą  ed ycją . K s iążk a  d ed y ­
k o w an a  je s t  p ro te k to rce  p isa rk i, J e a n n e  d ’A lb e rt. P o s ia d a  p a g in a c ję  k a r t  od 
1 do 100, (z b ra k ie m  k a r ty  8 i 59), p rócz  tego  d ed y k ac ja  i w stęp  z aw ie ra ją  
s tro n  n ie liczb o w an y ch  12, a  zakończen ie, n a  k tó re  s k ła d a ją  s ię  so n e ty  i e p i­
g ram y , s tro n  n ie liczbow anych  14. N a k a r ta c h  p ag in o w an y ch  um ieszczone są 
m ied z io ry ty  o sym bo liczne j tre śc i re lig ijn e j, p od  k tó ry m i w y d ru k o w an o  cz te ro - 
w iersze  w  języ k u  ła c iń sk im . N a s tro n a c h  n ie liczb o w an y ch  w  do lne j ich  po ło ­

1 S k ą p e  d an e  b io g ra ficzn e  z aw ie ra ją : H. G. J o c h e r ,  A llg em e in e s  L e x i­
kon  der G e leh r ten , Bd. 3, L e ipz ig  1751; G rand  D ic tionna ire  U n iversa l du  
X I X  siècle , P a r is  1874.

2 C ata logue G énéra l des liv res  im p r im és  de la  B ib lio th è q u e  N ationa le , 
Paris 1933, t. 118, s. 154.
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w ie  z n a jd u ją  się o d p o w ied n ik i w ie rszy  ła c iń sk ic h  w  języ k u  fran c u sk im . 
U tw o ry  tre śc io w o  zw iązane  są z ilu s tra c ją ,  z tym , że d ługość te k s tu  f r a n c u s ­
kiego je s t z re g u ły  w iększa , n iż  c z terow iersz , ja k im  o p e ru je  te k s t  ła c iń sk i.

A u to rs tw o  p o em a tó w  w  języ k u  fra n c u s k im  n ie  u leg a  w ą tp liw o śc i. N ie 
w iadom o  n a to m ia st, czy p rz e k ła d u  n a  ła c in ę  d o k o n a ła  sam a  p is a rk a ; p rz y ­
puszczać należy , że by ło  to  je j dzie łem , gdyż p rz e b y w ają c  w  k rę g u  d w o rsk im  
i będąc  osobą w y k sz ta łco n ą  n a  pew no  zn a ła  ję zy k i obce, a  szczególn ie  łac inę , 
k tó re j znajom ość  cechow ała  lu d z i ren e sa n su . P rzy ją ć  b ow iem  n a leży , iż za 
p a n o w an ia  có rk i k ró low ej, d w ó r w  N aw a rze  k o n ty n u o w a ł b o g a te  tra d y c je  
k u ltu ra ln e , a  szczególn ie  p o e tyck ie , ja k ie  ro z k w itły  w  o k res ie  p a n o w an ia  
M ałgo rza ty . W ładczyn i ta , ja k  w iadom o, sam a  św ie tn a  e ru d y tk a , p o lig lo tka , 
a u to rk a  H ep ta m ero n , b y ła  p re k u rs o rk ą  fran cu sk ieg o  h u m an izm u . W sw oich  
re z y d en c jach  o tacza ła  s ię  p o e ta m i i uczonym i. D w ór có rk i —  J e a n n e  d ’A l­
b e r t  — zap ew n e  n ie  ró żn ił s ię  zby tn io  od o toczen ia  m a tk i, a  ty m  sam y m  
k o n ty n u o w a ł id ee  od ro d zen ia  o raz  o rie n ta c ję  p ro k a lw iń sk ą , k tó re j M ałg o rza ta  
b y ła  g o rliw ą  p ro te k to rk ą . G eo rg e tte  de M on tenay , w  ja k ie jś  m ie rze , m ożna 
p rzypuszczać , u leg ła  w p ływ om  otoczenia . N ie chodzi n a m  je d n a k  o u tw o ry  
fran c u s k ie j p o e tk i, in te re s u jąc e  n a to m ia s t  są  d la  n a s  p rz e k ła d y  n a  język  
p o lsk i, k tó re  z n a jd u ją  s ię  n a  s tro n a c h  n ie liczb o w an y ch  n ad  d ru k o w a n y m  te k s ­
tem  fran c u s k im  i n a w iąz u ją  do sąs ia d u ją c y c h  z n im i m ie d z io ry tó w 3. T łum acz, 
być m oże, celow o n ie  d o k o n y w a ł p rz e k ład ó w  w  k o le jności, p rzy p u szcza ln ie  
w y b ie ra ł te , k tó re  o d p o w iad ały  m u  b a rd z ie j tre śc io w o  lu b  s iln ie j o d d z ia ły w a­
ły  em ocjonaln ie .

W  p rzek ład z ie  p o lsk im  z n a jd u ją  się  w  zb io rk u  ogółem  cz terd z ieśc i c z te ry  
w iersze . N ie k tó re  z n ich  noszą ś lad y  p o p raw ek , s ty liz ac ji, w y s tę p u ją  dość l i­
czne sk re ś len ia , a  ta k ż e  p o d k re ś len ia  n ie k tó ry c h  s łów  lu b  zw ro tów , np . w ie r­
sze  p rz y  m ied z io ry tach  4, 16, 19, 26. U tw o ry  p o lsk ie  c ech u je  n a  ogół dość d uża  
dow olność p rzek ład u , c h a ra k te ry z u je  się  ona o d s tęp s tw a m i zarów no  od te k s tu  
łac iń sk iego , ja k  i fran cu sk ieg o , n a w iąz u je  n a to m ia s t w y ra ź n ie  do tre ś c i z a ­
w a rte j w  sy m bo lach  g ra ficznych . Są one p o e ty ck im  op isem  z n a jd u jąc y c h  się  
n a  sąs ie d n ie j s tro n ie  m iedz io ry tów , k tó re  w  dużej m ie rze  s ta n o w iły  in sp ira c ję  
tw ó rczą  n iezn an eg o  po lsk iego  a u to ra . Ó w  w o ln y  p rz e k ła d  p rz e m a w ia  b a rd z ie j 
za tym , że p is a rz  w  w ięk szy m  s to p n iu  by ł p o e tą  n iż  tłum aczem .

O ile  te k s ty  f ra n c u s k ie  są  o śm iow ierszow e, a  ła c iń sk ie  c zterow ierszow e, 
o ty le  w  te k s ta c h  p o lsk ich  p rze w aża  sześciow iersz  (34 u tw o ry ) . S p o ty k a  się 
n a to m ia s t ty lk o  osiem  cz tero w ierszy  i za led w ie  d w a  ośm iow iersze , z czego je ­
den  je s t  p rz e k re ś lo n y  i zm ien iony  n a  cz tero w iersz . Z w raca  u w ag ę  fa k t,  że 
n ie  w szy s tk ie  te k s ty  są  p isan e  je d n ą  rę k ą . T e k s ty  p rz y  e m b le m atac h  17 i 20 
w y ró ż n ia ją  się  k a lig ra f ią , a le  n ie  m ożna  w ykluczyć, że p isan e  są  ty m  sam ym  
c h a ra k te re m  co w iększość  w ierszy , ty lk o  s ta ra n n ie  i ozdobnie. W y raźn ie  in n a  
rę k a  zaznacza  s ię  p rzy  em b lem ac ie  40; trzec i ro d z a j p ism a  w yróżn ić  m ożna 
w  tek śc ie  p rz y  m iedz io ryc ie  65, gdzie  p o n ad to  d a  się  zauw ażyć  d ro b n e  zm iany  
te k sto w e  i o rto g raficzn e . N ieza leżn ie  od tłu m aczeń  p o lsk ic h  ro z s ian y c h  je s t  
k ilk a  m n ie jszych , ręk o p isem n y ch  dop isków . P o n iże j w ie rsza  p o lsk iego  z w ią ­
zanego z e m b lem atem  61 z n a jd u je  s ię  g lossa : „k o m u  czesc, th e m u  ezęsc” 4. 
Poza  ty m  w y stęp u je  k ilk a  m n ie jszy ch  n o tek  po  łac in ie , je d n a  n ie m ie ck a  i  je ­
d n a  fra n c u s k a . P rz y  e m b lem ac ie  14 w id n ie je  zap isek : „A. 1606 w  A n g lie y ” : 
pow yżej w ie rsza  p o lsk iego  zw iązanego  z e m b le m atem  16 n a p is : „A nno  1615

3 N a s tro n a c h  4, 5, 7, 9, 10—21, 24— 30, 32— 42, 58, 61, 62, 64, 65, 67, 70; 76. 
W iersze  p rz y  e m b lem atac h  40 i 65 są  n a p isa n e  w  dw óch  w e rs jac h .

4 P rzy  cy to w an iu  te k s tó w  s ta ra n o  się  zachow ać p iso w n ię  o ry g in a łu , p o m i­
ja ją c  je d n a k  s to so w an ie  l ite r , k tó ry c h  o d p o w ied n ik ó w  n ie  m a  w  czcionkach  
po lsk ich .
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(25?) D ie 13 A ug. S .S.C .C .” ; p rzy  em blem acie  74 u góry, n ad  m iedz io ry tem  
dop isek : „ Je rem i (asz?) X V III” .

Jeże li chodzi o tre śc io w ą  zaw arto ść  u tw o ró w  w  języ k u  po lsk im , to  dom i­
n u ją  w  n ich  zag a d n ien ia  w ia ry , k w estie  s to su n k u  człow ieka  do Boga, s to su n ­
ków  m iędzy ludzk ich  i c h a ra k te ry z u je  je  n u ta  m o ra liz a to rsk a . C zęsto sp o ty k a  
się  w  n ich  tra w e s ta c je  n ie k tó ry c h  m otyw ów  zacze rp n ię ty ch  z P ism a  Ś w ię ­
tego. C ałość w ie rszy  m ożna  podzielić  na  dw ie  zasadn icze  g ru p y . J e d n a  z n ich  
w y k azu je , oprócz w yżej w y m ien ionych  cech, szczególne z aak c en to w an ie  s tro ­
n y  m o ra ln e j. Z aw ie ra  ona  a n a lizę  i ocenę p o stęp k ó w  lu d zk ich  w obec w iecz­
ności, p o d k re ś la  słabość i bezbronność  je d n o stk i ludzk ie j. P rz e b ija ją  w  n iej 
n u ty  op tym istyczne , w y n ik a ją ce  z poczucia  sp raw ied liw o śc i Bożej, k tó ra  je s t 
w yższa pon ad  w sze lk ie  z iem sk ie  osądy. T a  p a r t ia  w ie rszy  m a s iln ie j ro zw i­
n ię tą  i bogatszą , n iż  pozosta łe , m e ta fo ry k ę , a p e w n a  część w ie rszy  je s t z b li­
żona c h a ra k te re m  do p o p u la rn e j w  X V III w iek u  b a jk i zw ierzęcej. N a jlep ie j 
z ilu s tru ją  to  p rzy k ład y . W iersz  p rzy  em blem acie  n r  15 b rzm i:

„W szelk ie n acz y n ia  Z d u ń sk ie  w  s łońcu  położone 
B y cegły, sk am ien ie ją , w  p iecu  w y p a lo n e  
L ecz k a żd e  z n ich  d o tk n ien iem  p rę tk im  s tu c  się  m oże 
T ak  się  te sz  to b ie  d z ie je : n iew ie rn y  N ieboże 
W P raw d z ie  słońca iasn ieyszey , N ie w ia rą  s tw ard z ieesz  
L eda  w  dzień  u m ie ra ją c  w ieczn ie  się  ro zch w ie iesz” .

U tw ó r o m aw ia jący  i lu s tra c ję  24 m ów i:
„K oń b iedny  oślep  b ieży  led w ie  śię  n ie  w sćiecze 
C hcąc z sw ego g rzb ie ta  pozbyć osę czo go siecze 
Lecz р о к у  ow rzedza łe  s a d n o 5 na  nym  czuie 
R obactw o , koń  d a rem n o  b ieg iem  śię m o rd u ie  
T ak  k to  m a  d u szn ą  ra n ę  у sadno  su m n en ia  
M ola sk ry teg o  m ękę czuie  bez w y tc h n ie n ia ” .

W szystk ie  w ie rsze  z te j g ru p y  cech u je  b a rd zo  zb liżona b u d o w a  fo rm aln o - 
tre śc io w a . P ie rw sza  część u tw o ru  (zw ykle trz y  lu b  cz te ry  w iersze) pośw ięcona  
je s t  op isow i sąs iedn iego  m ied z io ry tu , k ońcow a z aw ie ra  p o in tę , k tó ra  je s t 
z arazem  m ora łem . D ru g a  p a r t ia  w ierszy , m im o iż w y k a z u je  duże zbieżności 
z p ie rw szą , zo sta ła  w y o d ręb n io n a  ze w zględu  n a  je j a k ce n ty  ro z ra c h u n k ó w  
spo łecznych  i id eo log iczno -re lig ijnych .

T ru d n o  bez dogłębnego i po rów naw czego  p rz e b a d a n ia  u s ta lić , ja k ie  w y ­
zn an ie  (a rian izm , lu te ran izm , k a lw in izm ) re p re z e n tu je  i p o p ie ra  a u to r . P rz y ­
k ład  w ie rsza  o p iew ającego  em b lem at 67 św iadczy, że a non im ow y  p o lsk i t łu -  
m acz-p o e ta  n ie  je s t  z w o lenn ik iem  ka to licy zm u . W iersz  te n  b rzm i:

„P rzez  M iecz, M orze у O gnie, p rzez  s tra c h  zew sząd srogy
Chodzie n a  Św iecie  m usy  Z boř P a n s k y  ubogy
N iż n a  R e fo rm a tią  m a pozw olić  — w oli
S am ą In ą u is it ią  w y trw ać , B ogu gw oli
M aiąc  poko i S u m n ien ia  n a  ... n ie strw o żo n y
O N ieb iesk ą  K o ro n ę  będąc  u p ew n io n y ” .

U tw ie rd za  n as  w  ty m  p rz e k o n an iu  w ie rsz  p rzy  m iedz io ryc ie  25, w  k tó ry m  
z aw a rta  je s t n ied w u zn aczn a  a lu z ja : „o b łu d n ik  d a rm o c h lu b n y  n a m  th u  w y ra ­
ż o n y / / ch e łp tliw eg o  b ra c tw a  b ra ta  w  k a p ę  ob leczony” (ilu s tra c ja  p rz e d sta w ia  
zakonn ika) o raz  u tw ó r p rz y  m iedz io ryc ie  34:

„B iada  n a  tw ą  ob łudę M nichu F a rise isk y  
P o s ta w a  tw a  po w ażn a  lecz Ż yw ot Z łodzieysk i 
Ś w ia tu  w y staw ia sz  serce  an ie lsk iey  czystośći

s „ sa d n o ”, s ta ro p o l. ból, ra n a , d o tk liw e  c ie rp ien ie .
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D ru g ie  w  z a n a d r a 6 k ry ie sz  b ru d n e  p e łn e  Złości 
Bóg sędz ia  w sz itk o  w idząc, w sz itk o  w iedzieć  m oże 
T em u n ie  są  ta ie m n e  sp ra w y  tw e  n ieboże” .

W n ie k tó ry c h  w ierszach , k tó re  zaliczono do g ru p y  d ru g ie j, sp o ty k am y  n u ty  
z n am io n u jące  śc ie ra n ie  się dw óch  p rzec iw sta w n y ch  p rą d ó w  re lig ijn y ch , r e ­
m in iscen c je  p rz e ś lad o w ań  i ak ce n ty  n a w o ły w an ia  do zgody, jednośc i i p o k o ju .

P rzep ro w ad z iw szy  n a w e t pob ieżną  an a lizę  u tw o ró w  w  języ k u  p o lsk im  
zauw ażyć  m ożna  p ew n ą  n iep o rad n o ść  fo rm y  i zm ag an ie  się  z p o e ty ck im  od­
d an iem  te m a tu . N a  p o e m a ty  te  n a leży  n a tu ra ln ie  p a trz y ć  z h isto rycznego  
p u n k tu  w idzen ia , bez s to so w an ia  dzisie jszych  k a n o n ó w  este ty czn y ch  i w y m o ­
gów  po e ty k i. W p rzec iw n y m  w y p a d k u  tru d n o  b y łoby  je  z rozum ieć. T łu m a- 
czow i-poecie  zap ew n e  b a rd z ie j zależało  n a  w y ek sp o n o w an iu  te m a ty k i i p rz e d ­
s taw ie n iu  ideologii, k tó rą  re p re z en to w a ł, n iż  n a  zab ieg an iu  o p ię k n ą  fo rm ę  
i s ty l. J e d n a k  i d la  dz isiejszego  czy te ln ik a  w ie rsze  te  m a ją  sw o is tą  i dużą 
ek sp res ję , szczególn ie  dzięk i bogato  ro z w in ię te j m e ta fo ry ce . C echu je  je  u ro k , 
św ieżość i bezpośredn iość  w  w y ra ż an iu  uczuć.

R o zp a tru jąc  ogół w ie rszy  p o lsk ich  pod w zg lędem  fo rm aln y m  stw ierd z ić  
m ożna, że w iększość u tw o ró w  s tan o w i trzy n asto zg ło sk o w iec , choć są  i od ­
s tę p s tw a  różnow ersow e, n igdy  je d n a k  p isa rz  n ie  zszed ł p on iże j dz iesięc io - 
zg łoskow ca. Np. w  cz te ro w ierszu  p rzy  em blem ac ie  20, trzy n asto zg ło sk o w iec  
p rz e p la ta  się  re g u la rn ie  z d w u n asto zg ło sk o w cem ; po d o b n ie  je s t  w  sześcio - 
w ie rszu  p rz y  m iedz io ryc ie  67; w  sześciow ierszu  ko ło  sym bo lu  25 w y stęp u je  
n a to m ia s t trz y n a s to -  i c z te rn asto zg ło sk o w iec ; zaś w ie rsz  p rzy  e m b lem ac ie  3 
liczy  po  dziesięć  i jed en aśc ie  zgłosek . Jeże li chodzi o ty p  s tro ficzn y , p rzew aża  
sześciow iersz  o ry m a c h  p a rz y sty c h  ty p u  aabbcc. J e s t  to  je d n a  z n a js ta rsz y c h  
p o lsk ich  fo rm  w ie rszo w an ia , w y s tęp u ją c a  zarów no  w  poezji k an c jo n a ło w e j, 
ja k  u K ochanow sk iego . W śród  n ie liczn y ch  c z te ro -  i o śm iow ierszy  w id ać  ten  
sam  ty p  ry m ó w  p arzy sty ch , a  w ięc aabb  i aabbccdd; u k ła d  ten , szczególn ie 
w  odn iesien iu  do o śm iow iersza  w  p oezji p o lsk ie j w  ty m  o k res ie  s tan o w i 
sw ego ro d z a ju  rzad k o ść . W e w szy s tk ich  w ie rszach  p rz e w aż a ją  w y b itn ie  ry m y  
żeńsk ie .

W  od n iesien iu  do s ło w n ic tw a , n a  p o d k re ś len ie  z a s łu g u je  fa k t,  że je s t  ono 
u rozm aicone  i bogate . A u to r uży w a  podobnych  fo rm  językow ych , ja k  czołow i 
p isa rz e  s ta ro p o lscy . O p e ru je  zw ro tam i, k tó re  sp o ty k am y  w  B ib lii L e o p o lity  
(1561), B ib lii B r z e s k ie j  (1563), u M. R eja , M. K ro m e ra , J . K ochanow sk iego , 
Sz. B udnego , P . K ochanow sk iego , J . Z im orow icza , F . B irk o w sk ieg o  i W. K o- 
chow skiego . Do ta k ic h  słów  zaliczyć trz e b a  p rz e d e  w szy s tk im : „ k a le ta ” 
(m ieszek, trzos), „ sn a d n ie ” (dogodnie, ła tw o), „ w zad ” (w ty ł), „ b e lk ” (b ie rw io ­
no, be lka), „ tu szy ć” (przypuszczać, m n iem ać, w różyć), „ za n a d ra ” (pazucha, 
zapazucha), „koń  w a śn iw y ” (koń n a ro w is ty , n ie spoko jny ) itp . S to su n k o w o  
n iew ie le  sp o ty k am y  la ty n izm ó w  ty p u  „ R e fo rm a tę ” , „X ięc ia” , „ in ą u is it ią ”, 
„ ex u lu ie ” .

C iek aw a  je s t  o r to g ra f ia  a u to ra  p o lsk ich  tek s tó w . J e s t  ona  w p ra w d z ie  n ie ­
je d n o lita , a le  w  w ie lu  w y p a d k ac h  c ec h u je  ją  sw o is ta  k o n sek w en c ja . T ak  np. 
z re g u ły  zam ias t za im k a  to  p isze  „ th o ” , n a to m ia s t w  in n y ch  s ło w ach  w y s tę ­
p u je  użycie  „ th ” obok  „ t” ja k  z lo th o ” , a le  „b ło to ” ; ta k ż e  „1” i „ ł” w y s tęp u ją  
w y m ien n ie  ja k  „b łazen ” , „zlaść” , a le  „z ło d zie jsk i” czy „ o b łu d a ” . P rzy im k i 
ty p u  z, w  są  n a jczęśc ie j p isan e  łączn ie  z w y razam i, k tó re  po n ich  n a s tę p u ją , 
a le  sp o ty k a  się  i o d stęp stw a . W ym ienn ie  u ży w an e  są  l i te ry  i, j, y, z tym , 
że ja k o  sp ó jn ik  na jczęśc ie j w y s tęp u je  „y” , p o d o b n ie  , ja k  n a  k o ń cu  w y razu  
na jczęście j je s t  „y” z am ias t „ i” (np. „ lilie y ” , „ k ro tk ie y ”). U żyw a je d n a k  i tego

6 „ z a n d ra ” , s ta ro p o l. p azu ch a , za pazu ch ą .
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ro d z a ju  p isow n i: „m iędzi” (m iędzy), „ iak o ” (jako), „W isokoścy” (w ysokości), 
„uym ie” (u jm ie), a le  obok tego  sp o ty k am y  „ ją ł” „ Ją z y k ” , czy „ ia g n ią tk o ” . 
W w iększości w y p ad k ó w  obok zm ię k cz a ją ce g o ,,i” s to su je  a u to r  nad  spó łg ło ską  
zn ak  zm iękcza jący : „ ś ie k y ra ” (siek iera), „zlośći” (złości), „dźiw ”, „śię” , jed n o ­
cześnie  je d n a k  opuszcza zm iękczen ia , np . „d o stąp ić” , czy „do idze” (dojdzie). 
O bok p iso w n i z a im k a  „co” uży w a  się też  i „czo” . P rz y im ek  „z” je s t często  
zas tęp o w an y  p rzez  „s”, w y s tę p u je  w ięc: „s teg o ” czy „s//n iego” , obok  „z//sw e- 
go” , „z d a le k a ” .

Do c iek aw o stek  i sw oistości p isow ni, ja k ą  s to so w ał p o lsk i a u to r , zaliczyć 
n a leży  u ży w an ie  z re g u ły  n a d  y znaków  d ia k try ty c z n y c h  w  p o s tac i dw óch 
k ro p e k  n ad  y, n ad  u znak u  w  p o s tac i m a leń k ieg o  k ó łk a  lu b  ap o s tro fu  (u, ù), 
a le  w y ją te k  s tan o w ią  te k s ty  p isan e  k a lig ra fic zn ie . Z n ie licznym i w y ją tk a m i 
ß (ss) z a s tę p u ją  w  p iso w n i „sz” , np . „w ß elk ie” , „n aß ” , „ d u ß ” , „ s tro fu ie ß ” itp .

Ow o k ró tk ie  don iesien ie  n ie  w y cze rp u je  zagadn ień , ja k ie  n a su w a ją  się 
w  ca ło k sz ta łc ie  tem aty czn y m , p o e ty ck im  i językoznaw czym  tłu m aczeń  em ble ­
m atów . R o zszy frow an ie  a u to rs tw a , szczegółow a an a liz a  po rów naw cza , m a ją ca  
n a  celu  d o k ład n e  um ie jsco w ien ie  w  czasie  i p rz e s trze n i u tw o ró w , w y m ag a ją  
w n ik liw ych , w sz ech stro n n y ch  b a d ań  w a rsz ta to w y ch . N aw e t p ob ieżne  zapoz­
n a n ie  się z ty m  zab y tk iem  p oezji s ta ro p o lsk ie j n a su w a  w n io sek  o kon iecz­
ności p o d jęc ia  tego  ro d z a ju  p rac .

H A L IN A  K E F E R ST E IN , B A RB A R A  W O JC ZU L A N IS

P O L IS H  M A N U S C R IP T  V ER SIO N  
O F G E O R G E T T E  DE M O N T EN A Y ’S EM BLEM S

S u m m ary

In  th e  co llection  of th e  M asu ria n  M useum  a t  O lsztyn  th e re  is a  le a th e r  
b ou n d  v o lu m e  co n ta in in g  fo u r  p r in te d  books of th e  17th c en tu ry . T h e  m ost 
in te re s tin g  is th e  fo u r th  book C ent em b lèm es  ch ré tien s  by  G eo rg e tte  de M on- 
ten ay . T h is  book co n ta in s  en g rav in g s  of a  re lig io u s  c h a ra c te r , v e rses  in  
F re n c h  (on n u m b ered  pages) and  th e ir  L a tin  v e rs io n s  (on u n n u m b e re d  pages). 
F o r  us th e  m o s t in te re s tin g  a re  P o lish  tra n s la tio n s  of th e se  v e rses  w r it te n  by 
han d . T h e re  a re  44 of them . T h e ir  a u th o r is u n k now n . T h e  P o lish  v e rs io n s  
a re  f re e  v e rse  an d  th e y  d iffe r  co n sid e ra b ly  fro m  th e  o rig in a ls . T hey  a re  
p o e tic a l d e sc rip tio n s  of th e  en g rav in g s. T he  q u e stio n s  of fa i th  and  w o rsh ip  
an d  of th e  a tt i tu d e  of m a n  to w a rd s  God and  h is  fe llo w  m en  p red o m in a te  
th e re  and  m o ra liz in g  to n e  is c h a ra c te r is tic  fo r  a ll of them . T he P o lish  ve rses  
a re  lack in g  sk ill b u t th e y  a re  fu ll  of ex p ress iv en ess , f re sh n ess  and  sim p lic ity .

I t  is  im possib le  to  say  w h e th e r  th e  au th o r  w as a  L u th e ra n , a  C alv in ist 
o r an  A ria n  as w ell as to d a te  th e  P o lish  v e rs io n s  w ith o u t a  th o ro u g h  a n a ly ­
sis of th e  te x t.
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